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Przyspieszenie obrad sejmowych.
J2dynq droga ar sgraieie Slaska -  droia tfyptotnasyi.
Wstępne rokowania handlowe

p a ń s t w  s u k c e s y j n y c h .
Przędwta wierne czeskiego ministra Schustcra. ~- 
Zrpwńańie AusYyi z Ożechosło wnej ą. — Trzy 
listjr towarowe — W ĝfcędste poecie, zwolnień 
ułatwień. —* Kwesty a wolnego przewozu Ca Au- 
stryi wykfei® także na korzyść Polsce. — Niefor­
tunne eanń&rzenta Czechosłowatyi, — Nadzieja

usunięcia cgr&ąiczeń ikomii m isyjnych.
Wiedeń. w marcu.

Stfrfeinefc żuipeinej jedności gieapodaiczei 
który od wirków istniał mieozy Austryą a kraja­
mi dzisiejszej Czeohosłowacyi, zniweczony został 
przez irpadćk mijttarolii austryackiej. Kraipe su­
deckie staty sle dla Au&toyi zagranicą, a wszelka 
komnnikacya między państwami sulicesyjwemi zo­
stała o ile me zupełnie p .icięta, lo w wysokim 
stopniu utrudniona. Ibegmowanśe, tej nie tyli o dSa 
'krajów byłej monarchii austryackiej. lecz także 
pośrednio dla wielu państw sąsiednich nader wa­
żnej kyyesityi ułatwienia kcmunkacyi esohistej 0- 
raz stosunków transportowali, uregulowanie ró­
wnież kwestyi państwowo finansowych, •usuniecie 
.lajuciąźliwszyoh ngran czeń w systemie pasap *•- 
towym. otb sprawy, których załalwien.em zajmo­
wały sie odbywające się wic Wiedniu w ostatnich 
dniach marća rokowania hamdlLwe między Au­
stryą a Czechosłowacyą.

2  praedtetawienia danego pi-simom ni&infc 
ckim przez przywódioę czeskiej idełegacyi, m : EV;-  

stra bchusŁera wyłania się już szkielet przyszłego 
układu hannSk-wcgo. Będę5® ta  układ- nia podsta­
wie największego uprzywilejowania {Meisębegim- 
s fe u » j | co do cci ochronny cii. Obydwa państwa 
zgódzą się na wełny przywóz i wywóz pewnych 
artykułów, c.o d0 innych zaś wprowadź ne będą 
ola ochronne; d&zwoł ny też będzie bezwarun­
kowo wolny przejazd i nastąpi porozumienie w 
‘sprawach weterynaryjnych. Układ ten oznacza 
dla Austryi zrównanie jej y .Czechosłowacj ą w 
stosu nK u do traktatu pokojowego, który Austryę 
ob wiązywał ty&o jednostronnie do przyznania 
uprzywllejowan cłowych'Czechosłowacji. W dzi­
siejszych stosunil aoh zrównanie t0 ni® ma wiel­
kiej wartości, w przyszłości jednak, gdy Czech"- 
sfowacya zawrze układy z inftemi państwami, 
AuStrya w korzyściach uzyskanych nrmi również 
uczestniczyć bętdzic. Wyjątek przy tern zrównaniu 

{Dalszy ciąg na strooie 2-giejl.

Ptenarne posiedzenie Sejnu będzie przyśpieszone.
W arszawa, i .  irwietnia, 

(Te?cf.) (in) W  tutejszych kolach politycz
sizoine i że nastąpi >0 prawdopodobnie w  poło  
wie kwietnia przypuszczalnie .ykoło 15. to. taV i  \***/ ' » TT i jr 1. IV. u. 1U

njcli rozeszła się pogłoską, że zwołanie p le-1 łzba załatwi ■prkiacte wszysikierr. sprawę raty  
nał nego pastedzenia Sejmu zostanie przyspie ficacyi iraktatu pokojowego.

j_

Jedyną dragą w sprawi i Ś iąsk i — droga dyphmacyi.
Warszawa, 1. kwietma. 

(Telef,) (O) Prem;er Witos w wywiaaz e dz en- 
n karsk m ośw adczył, że w spraiwfe G. Śląska po­
zostaje obroże jedyna dflga, tj. droga djplon^tayL

W ty.ui celu wyjeżdżają do państw.spr/.ynjieiz.v 
nycti delegacye polskie. Żądań e rządu polskiego 
jest obszern ejsze od trw. lMi Korfantego.

Na Węgrzsch dyktatura wojskowa.
•• - Wiedeń, 1. kwietnia.

(Telef.) (G) W prasie tutejszej pojawiają się 
coraz to nowe pogłoski i nformacye w spraw.e 
Karola. Wedle jednej wersyi, ogłosić miano w 
zachodnich Węgrzech dyktaturę wojskową pod 
naczelnem dowództwom Karola. Z innych źródeł 
natomiast zaprzeczają tym pogłoskom. Prasa le­

wicowa wszelkiego rodzaju rewelacysnr alarmu 
je o p n ę  publ-czną i grozi ruchem ludowym. ,̂ \r« 
beiter Zeitung“ podała nawet wiadomość, jako’rj 
rząd polski sprzec wił się we Wiedniu powrotowi' 
riabsburgów. feorniądya ta jest naturalnie wyssą 
na z palca.

KOMPROMIS RZĄDU WĘG. Z KAROLEM.
Wiedeń 1. kiwictnia.

(Tebf.) (O) Z kół dypdomatycznydh s ły ­
chać, że ipremier Teleky zawarł w  imi«n‘tu 
Karola kcknproimfis z  rząddtn .węgiier^k%i, na 
m ocy którego K am  powmód do Szwajcaryi, 
a w  zamian ya to nząd wp^tensl.1! uzna prawa 
Karola do korony węgierskiej.

AUSTRYA POZWOLIŁA NA PRZEJAZD.
Wiedeń, 1. ikwefnia. 

(Telef.) (G) Przedstawiciel rządu węgierskie­
go w  Wiedniu uzyskał od rządu austryackiego

pozwolenie na przejazd Karola przez Aasnryę w  
dinodze powrotnej do Szwajcani.

STANOWISKO KOMUNISTÓW NIŁAL
Wiedeń, l. Kwietnia.

(Tidef.) (G) Bofezewifciki JDer Abend“ •wierzą 
na alanm i twierdizii, że ani 'w^lka ani mała enten- 
ta nie dadzą sobie rady z Karolem, a jedynie tył 
‘ko robotnicy zdołają się jemb przeciwstawić. JDei 
Albend" wzywa r ‘botników do natydmdaktowego 
wystąpienia. W Wiedniu liczą się z mn-Wiwuścdą 
%TDUchu rozruchów komunistycznych.

DZIELNICOWY KONGRES P. S. L.
Kraków. 1. kwietnia. 

(Tdef.) (G) ..Piast* d.unosi, że dzielnico­
w y  kongres P. S. L. odbędzie sie 3. b. m. 
Mają na nim przemawiać premier Witos. mlin. 
Rataj, wicemin. Dąlbsjd, oraz w!icemar$załko 
wi<*. BailvO i OsieciJ.

NIEOFlCYALNA ^lEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, L  kwietnia. 

(Telef.) <m) Zastój na meoficyalnej geldzie  
warszawskiej tnva w dalszym ciąga. Transakcyi 
dokonywa się mało. Ostatnie notowania były na­
stępujące: marka n emiccka rano 13.65, w  poto- 
d.ie 13.60, w eczorem 13.50; dolary Stanów Z}> 
dnoczonych rano 825, w  południe H2P.50. wiecao- 

829.
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stanowić kędy łylko kontyngenty. Ody Czeono- 
Siowacya zwimi dia jakiegoś państwa pewien ar­
tykuł, Austrya będzie do lifegó również miała 
prawo; gdy tećnajk; między Czechos&wacyą a 
Francyą, lub Włochami sianie układ kontyngen­
towy nie będzie co wJzny i dia Austr/i.

Usunięcie obecnych ograniczeń wywozu i 
przywozu nastąpić ma (przez ułożenie trzech list 
towar out oh. Jedna zawierać będzie artykuły 
zwolnione zupełnie od w sie Men ograniczeń prze-j 
wozowych. Draga lista obejmuje towary, co do 
których wprowadzone będą ułatwienia w stosun­
ku d.;> stanu dzisiejszego. Na trzeciej fiście figuro­
wać będą towary zakazane, któych liczba jednak, 
wedle zapewnień minbfcra będzie niewielka. Pro­
dukty znajdujące się pod zarządem państwowym, 
Jak mąiltâ  zna(d^ się na liście artykułów z ukaza­
ny cn. Wodna lista obejmie jarzyny, owoce i może 
niektóre chemikalia. Tcwary kie infekcyjne znaijdą 
się na dnorei liście. Oczywiście, ze są to wszyst­
ko pojęcia względne; jeżeti artykuł jakiś znajdzie 
się n a  na wolnej liścia, lecz podpadać Dędzit wy­
sokiemu ocleniu, cala prawie korzyść z ftościnwo 
nieograniczonego przywozu odpadnie. To też z 
sądem o listach towarowydi należy sip wstrzy­
mać, aż do poznania kh treści. Może też dfia nie­
których artykułów hę drą otaeślone kontyngenty 
uwzględniające potrzcoy handlowe i konstuiicyj- 
ne Jeżeli np. te zamierzone utatwiema Jak z za­
pewnień ministra Scbnstera wnosić należy, rbej. 
mą twarde drzewo, wyniknie stąd wielka korzyść 
dila austryackiego przem ytu meblowego.

Wolny przewóz jest rasadą powszsechnie u- 
znaną. Państwa — dość późno zresztą — dsoszry 
d0 poznania, że wzajemne zaniknięcie gpanic, lub 
uunudnieiiie przewozu, żadnemu z nhuh korzyści 
nie pi»ynossi. Wabiy przewóz przyznany Anstryi 
ma taKże ważne znaczenie dla polskich transpor­
tów węgjtawydi. Usunięcie szykan paszporto­
wych i rewizyjnych Dołożyłoby koniec nieznoś­
nym wprost stosunkom komamitkacyi c-soóisiej.

Mniej zadowalające są oświadczenia cze­
skiego . miniśta a odnośnie do p rzy sz łe j >yśtemu 
cłnw-flgo. Zdaniem jego Czecbo-słowncya musi zre 
widywać swoją taryfę ceftftą i nie może dlaiego 
ZcZwdtć na pizywóz nieograniczony. Dopiero gdo 
przez sywoiją taryjfę cełną* stworzy dostateczną o- 
chrrnę {tla swego (przemyski, gotową będzie usu­
nąć wszelkie ograniczenia przywozowe. Zza ;no- 
słowacya zamierza zatem dzisiejszą ochronę pro 
didccyi zapomdęą zakazów przywozowych zastą­
pić wysotnem dem ; są to niewesołe na przy­
szłość wiai Mv krtóre nawet dla Czeobosłow acyi, 
jako kraju wybitnie eksportującego przedstawiają 
pewne nieibezpieczeństwo. System taki nie by łby
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JAN GELLA.

ROZMOW Y O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy),

CZY MOŻNA POSIASC KAŻDA KOBIET?.
Helena: Mężczyzna. który z talkiem Ick- 

cewaiżóniem mówi o kubaetach, nie 'spodobał­
by mi «ńę nilgi Dj'.

W iktor: PnzecKwnie, dotpiero wtedy u|ąl- 
’ by' dFtełrią gdyby o Pani jodnej frrtów$ dobrze 

i % uczwdcm. Cóż za przyj emność 'być cirwa- 
lonym przez kogjoś, k tóry  chwali wszystkich 
cłaotoła?

Helena: Ale pocóż w  tairim razie tetnieją 
dyskrecya 1 tkliwość?

Wiktor; To bnoń tych, którzy nie posiadają 
piękności i siły. Jest to całkiem naturalne. Ła­
twiej jest być dyskretnym temu, który się niema 
erem chwalić, a tikdiwym temu, kto cale uczucie 
skoncentrował na jednej lub kiiiku kobietach, niż 
mużczyżnie z lak zwanejn powodzeń'em. Czło­
wiek taki musu łby być oardzo rozumny — co 
się prawie nigdy nie zdarza, — aby nie mówić o 
tom, c» stanowi pięć szóstych jego życia, t0 jest 
o kobietach; a musiałby być kłamcą — czpgo 
znów nie można od niego wymagać — aby mó­
wił, ie  są nie do zdobycia.

Helena: Na dowód że się pan myli w swifej 
teoryi q nas, opowiem pana jedną historyę. Ktoś

tci w zgudzte z obecnoml dążeniami en tenty. W 
Wiakach państwach zaAtodntch kładzie się obecne
nacisk na konieczność obalenia murów rdsmdza- 
jącyoh kraje środkowej Europy, a najwybitniejsi 
przedstawiciele ekonomii poutyczujj w Ameryce, 
na podstawie doświadczeń paczynioiryni. w  Euro­
pie, widzą właśnie w tych odgrodzeniach główną 
przyczynę ekonomcznego upadku. Jest za*:m 
rzeczą godną zastanowienia, czy żądania wyso­
kiego cła ochronnego, wysuwane przez czeskich 
interesentów nie staną w poprzek planów odfbu 
dowy układanych przez ententę, która też wpły­
wu swego w  odwrotnym kierunflen użyć me 
szza.

(Rokowania handlow.e z Czechosłowacyą sa 
W3tępem do konferencyl w  Rzymie 1 Po.torose, 
a po dojściu do skutku porozuuiienia między głó- 
wnemi państwami sufcces>jnemi„ nastąpią z kolei 
dalsze rokowania w Kwestyaoh gospodarczych z 
Jugosławią, PrJską i innymi ksajami.

Szaleństwo ogólnego gospodarczego odcięcia., 
które przynosiło nieobliczalne szkody wszystkim 
bez wyjątku kiajoim eksportowym i importowym, 
kupującym i sprzedającym, tem samem zbliża s'ę 
ku końtuwii

W sprawia reformy studyów 
uniwersyt ckich w Polsce.

Kraków, w marcu.
Przemożny wpływ nauki niemieck _ij odbł 

się nic tylko na nauce polskiej, ale i na organza-
cyi studyów uniwersyteck ch w Polsce. System 
naukowy naszych uniwersytetów był i jest dokła­
dną kopią systemu niemieckiego. Zaprowadzono 
wprawdzie' pewne zmiany, ale one są z jednaj 
strony zbyt drobne, z drugiej zaś ń e  wypływają 
z żadnej myśli przewodniej. System ten posiada 
duże brak; odczuwane przez wszystkich. Wobec 
wielkiej doniosłości społecznej studyów uniwer­
syteck bil warto jest zastanowić się nad tem, jak 
Oiiie powinny być w Polsce zorganizowane. Za­
strzegam się przy tem odrazu, że będę zajnował 
s!ę, tylko term studyami, które mają na cela wy­
łącznie naukę bez względu na jej zastosowania, 
to znaczy studyarh, jakie są prowadzone na wy­
dziale filozoficznym. Moje uwagi będą naturalnie 
miały pewne znhezenie także dla studyów spe­
cjalnych. pedagogicznych, (prawniczych, medy­

cznych i t. d., ale tylko w pewnym stopniu.
Otóż głównem zagadneniem dotyczącem or- 

gani-zacyi studyów uniwersyteckich jest sprawa 
kontroli nad postępami tych' st-udyow. Kontrola ta 
jest potrzebna ze względów praktycznych, gdyż

kogo nawet pan zna, handze niedawno tentował 
o moje_ względy...

Wiktor: Był to koneser/-, który wiedizaal co 
godne jest zabiegów.

Helena: P ohJebca! Otóż pomimo, że był pię­
kny i miał sławę zdobywcy, pomimo te  okazywał 
się wzruszająco czułym i stałym, mimo że mia­
łam dlań nawet pewien febl k, nie uzyskał ani ty­
le. W końcu zniechęcił się i odszedł z kwitkiem

Wiktor: Zdaniem pani, zrobił tak dlatego, ii 
stracił wszelką nadzieję.

Helena: Dlaczegotby innego?
Wiktor: Może popresm przestraszył się sta­

łości pani uczucia. Był to zapewne motył, który 
lękał się zbyt wielkiego ognia pani miłości.

Helena: Mcjej miłości? Ależ ja go wcale nie 
kochałam Mimo jego próśb i nalegań, nie pozwo­
liłam min się nigdy o tyle pocałować.

Wiktor: Właśnie d k te f e  Jest aksyomatam, 
że im bardziej kobieta broni się prz«d pierwszym 
pocałunkiem tem gwałtowniej domaga się nastę­
pnych.

Helena: Wiec poprosiu chce mnie oan Prze­
konać, że ten człowiek udawał tylko nieszczęśli­
wego, będąc w yruncie zadowolonym może iż na 
tem sę  skończyło.

Wiktor: Przeciwnie, przypuszczam, że był 
nieszczęśliwy. Ale można być bardzo spragnio­
nym, a lękać się toi tury wodnej. Chciał może flir­
tu, a w!dział że zanosi s'ę oottajmnłej na romans.

Helena: Być może., że pow edział pan mniej­
sze głupstwo niż pan przypuszcza. Powiesn panu
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stndya 4ni wersy indUe wprawufciią do pełnienia 
w ©In ważnych czynności społecznych. Potrzebna
jest kontrola także ze względów pedagogicznych, 
ny pobudzić studiujących do systematyczności w 
praktyce, co zwłaszcza n nas jest ważnem, gdyż 
poiska młoaz ci nu  wieiki zapał do nauki, ale 
niezawsze ma dosyć wytrw-iłości. Kontrola stu. 
dyów powinna być zorga® zowąna w ten sposób, 
żeby była śesłą, ale nie krępowała swobody my­
śli i pracy, feą dwa główne środki kontroli: egza- 
mina i wyniki samodziebej pracy naukowej. 
Pierwszy środek informuje o tóm, w jak m stoip- 
niiu studiujący jest obeznany z obecnym stanem 
nauki; drugi zaś o tem  czy studymący posiada 
umysł rwórczy i* czy potrafi samo^zi eln ft prowa­
dzić badana naukowe. Naturalnie ten drugi śro­
dek jest o wiele ważniejszy oa pierwszego, cho 
ciaż egzam na są równie potrzebne, gdyż pozna- 
n;e obecnego stanu nauki jest kon^czmem przy­
gotowaniem d0 sam od z einti twórczej pracy na­
ukowej Jeżeli jednak egzamna mają zapnować 
właściwe miejsce w systemie studyów uniwersy­
teckich, powtnny one poprzedzać samodzielną 
pracę naukową i z chw lą przystąpień a do niej 
nie powinny więcej obowiązywać »todyują>.ego.

Potf tym względem system niemiecki, panu­
jący w naszych uniwersytetach, jest wadi wy, bo 
łączy te dwie różne rzeczy, jak emi są egzamima 
i praca naukowa. Chcąc otrzymać doktorat, to 
znaczy znśwadczen e o umiejętności prowadze­
nia samodz elnych badań naukowych, trzeba wy­
kazać tę umiejętność przez wykonanie ł»racy, za­
wierającej nowe dla nauk wyniki, ale oprócz te­
go trzeba złożyć jeszcze egzamina, tzW. rygoro. 
za, Jest to oczywisty nonsens, bo jeżeli ktoś po­
traf Samodz:e!nie pracować, to z tego wynika, 
że zna dostatecznie obecny stan nauki i zagada «• 
nla będące na porządku dziennym. Daleko racyo- 
nalniejszym jest regulamin francuski, podług któ. 
rego dla uzyskania doktoratu trzeba obronć w 
publicznej dyspuce dwde tezy: jedną stanowią
wynik! pracy doktorskiej, druga zaś jest refera­
tem na temat wybrany przez wy dział z (Pokrew­
nej gałęzi nauki. O Ileż ba-dz ej taka dysputa pu­
bliczna, w której każdy ntoże zabrać głos, odpo­
wiada godności nauk od pustej formaluośd na­
szych Płomocyi doktorskich! Należałoby jednak 
pójść ;d|Pej w tym samym kierunku i skasować 
dragą tezę, która ma w sobie coś z zamaskowa­
nego egzaminu. Jeszcze większym nonsensem 
jest egzamin przy hab:l tacyi, która z jednej sftro- 
ny stwierdza raz. jeszcze umiejętność twórczej 
pracy naukowej, z drug!ej zaś strony zaświadcza 
że dany pracownik naukowy orn e ziozwu ale wy­
kładać. Do tego (potrzeba dobrej pracy naukowej

teraz, do czego nie chciałam się nawet przyznać 
przed sobą, że to iego nagłe ustąpietre dotknęło 
mn'e i że gdyby nie był jeszcze trochę dał zat *. «.w.......... ..wygraną^. ^

W&tor: Zatem nic jestem najgorszymi psy­
chologom?

Helena: Nie pierwszy raz to stwercLram. 
Znałam mężczyzn, którzy liczył- kochanki na tu­
ziny, a niegodni byk, trzewików parni czyścić, gdy 
idzie o znajomość duszy kobiecej.

W łttur: To jasne. Zbyt wiełe r waz swracaE 
■na ciało.

Helena: Ozy to znaczy, że dla pana cala jesl
obojętne?

Wiktor: Nie, ale że oni byfi jednostronni.
Maryla: Zatrważam, że odbiezade od dyskn- 

syi, która była bardzo interesująca.
W*kt°r: A o czem to tnówiUśmy?
Maryla: Twierdził pan, że można rozkochać 

w sobie kobietę nawet wtedy, gdy kocha innego, 
gdyż nikt nie jest tak doskonałym, aby nie było 
od niego doskonalszych. Otóż Jeśl, tak Jest w Isto­
cie, jeśli zawsze możłia znaleźć kogoś jeszcze 
bardziej godnego kochania, to obie stron] p o ik t 
ny być n:epewne arj dnia an* rodzny.

WBotor: Tylko głuocy są pewni.
Helena: Czemże w tak:m razie Jesi ów  do­

bór pMowy, który rausze łączy kochanków?
Wiktor: O, nie zawsze. Czasem łączy Ich 

tafcżc niedobór finansowy.
(C. d. n j
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i dobrego próbnego wykładu, egzamin za.5 jest m - 
petn e niepotrzebny.

Powróćmy teraz do sprawy egzaminów.* Jak 
już powiedziałem na wstępie, są one konieczne, 
ale pow.nray być ograniczone do pierwszej przy­
gotowawczej części studyów, poprzedzającej przy 
stąpienie do samodzekiej pracy naukowej. Ta­
kich egzaminów nie zna system niemiecki. Wy­
maga on tylko prowadzenia studyów przez pew­
ną ilość semestrów, poczem studyująey otrzymu­
je tzw. absolutoryum, które jest konieczn e wy­
magane przy doktoryzacyi. Absolutoryum jest to 
śmiechu godna formalność, którą dawnej można 
było uzyskać. nie widząc wcale uniwersytetu. W 
ostatnich czasach, chcąc .zmusić studiujących do 
systematycznej pracy, zaczęto wprowadzać róż­
ne obostrzeni^, w .postaci tzw. colloqu ów, które 
od egzam nów różnią się tylko nazwą. Daleko ie- 
piej byłoby poprostu wprowadzić egzamina we­
dług systemu francuskiego. We Francyi zdaje się 
wszystk e egzamha przed przystąpieniem do 
Pracy doktorskiej : zdaje się z każdego przedmio­
tu z osobna. Z każdeg0 egzaminu otrzymuje się 
osobne świadectwo, tzw. „certff cat d‘etudes su- 
Pferieurćs". To daje możność profesorom stawiać 
duże wymaga n a. gdyż n ezdanie jakiegoś ol w ek 
dgzam;nu nie krępuje w niczem dalszych studyów 
zmjjązając tylko do powtórnego zdawania w któ- 
'ymKolw;ek z następnych terminów egzamina­
cyjnych (egzam na odbywają się dwa razy do ro­
ku: na jesieni i na wiosnę). Skutkiem tego egza­
minu te są bardzo trudne: pótuwa „oblanycn" na 
egzaminie jest rzeczą zwykłą. Ale zato później 
irema tej zmory egzaminacyjnej. Dobrą stroną 
francusk ego systemu jest także ograniczenie lo- 
ści wymaganych przedmiotów. Dla uzyskania do­
ktoratu uniwersyteckiego (doctorat de I‘universi- 
te), który odpowada n‘em:ecKiemu duktoratow'
. -filozof i‘‘, wymaganem jest uprzedn e złożenie 
egzaminów z dwóch tylko przedmiotów. Dla uzy-i 
skan a zaś doktoratu państwowego (doctorąt 
d‘etat), który daje prawa specyalnę na służbie 
państwowej, trzeba trzech przedmiotów. Zdan e, 
trzech przednrotów daje prawo oprócz tego do 
tytułu licencyusza (licenćer), na czertr zresztą 
większa część słuchaczy kończy swoje studya.

Byfoby bardzo poządanem zapożyczenie tych 
'óżnych rzeczy od naszych sprzymierzeńców 
Oprócz tego, co było omówione powyżej, można- 
by bylu, dąc za ich przykładem* rodz'e!;ć wy­
dział flozoflcany na dwa: jeden nauk śęisłych, 
drugi nauk humanistycznych. Skupienie całej czy-

1
MARYA-JEMANNE HR. WIELOPOLSKA 

(Janowska)

?aku1i$wi wrażenia z wycieczki 
dziennikarskiej w P znańskiem.

GzytoMicy nasi mają zapewnie jesz­
cze świieżo w pamięci barwne opisy z 
wydeczkli dlzSenmiikarskii-eS po Wiełko- 
.pofcsce, pióra współpracownicy naszej 
MiclhalSiny Greko wtozówny. Rozyputszr- 
czamy tedy, że w zestawieniu z mierni 
tern większej nabierze wartości nziscz 
ninrejsza będąca nitejako Literacką kon- 
froinitajcyą, rzutem oika z  poza kręgu 
Mazestnfaów, na te same zagadnienia. 
Eksperyment tajkii nabiera o tyle uza­
sadnienia, iż paralela zostaje przepro 
wadziiiia imakoimitem piórdm jednej z 
najznakomitszych .polskich powdeśctóp®- 
sarek. Maryi Jehanme-Wielapolsldej.

św ięte, w  marcu.
Cfekayyą byłam  nafezmiierme, ozy „soig- 

gestya paznańeika" dlzEiłać będzie na człon­
ków pofiskielj wyęfeezilri dzicnnitkarsikliej do b. 
Zabonu Praskiego i do jakiego stopnia. To­
też, od czeka wisziy lekka niezbędnych dla ich 
zaryenterwa/niia slię dni, przecięłam Im drogę 
w  Gnieźnie. ,

Spotkałam dlziennikarzy naszych w ka­
tedrze.

tługo mitTydi iw axs.v. nvf) oaóhi-

stej rranki w  jednym wydz!a!e jest przeżytkiem! 
średn o wiecznym bardzo niepraktycznym. Nale-j 
żałoby także an.eść zasadę niepłatności docentów. 
Zasada tą, bardzo piękna w teoryi, zmusza mło­
dych uczonych do długiego borykania s ę  z nęazą 
kuóre na dobre nauce nie wyohodzi i prowadź 
często w prostej drodze nie do katedry, ale do 
gruźlicy. , ,

Należy jednak wystrzegać się ślepego naśla­
downictwa. System francuski pos:ada wadę o- 
gromną: zakres autonomii un wersyteckiej jest 
tam bardzo zwięzły. Pod tym względem system 
niemiecki, zapewn ający uniwersytetom samo­
rząd bardzn szeroki, jest stanowczo leP-szy. Wol­
ność jest najważniejszym czynnik em w rozwoju 
naukL

Dezydery SKymldewfloz 
Asystent Uniw. Jagiellońskiego.

Z literatury angielskiej.
Tauehnitz redli vivirs, — Rozkwit literatury tłóma- 
czonej. — Nietzsche z wojennej Anglii. — Gals­
worthy: JBeyond". — Wells: JA r. Brittims is 
throuigh". Gamett: „Trnth‘s Wellcome Mouse"'. — 
Mątka Graohów. — Najgłupsza b baterka .powie­
ści angielskich. Obchód! stuletniej rocznicy śmier­

ci Jonna Kea tis.
v Lwów, 1 kwietnia.

„Tauehnitz11 wychodizi znów regularne i co 
dziwnie, nie w Paryżu, jak się podczas wojny od* 
grażali brytyjscy bedetryścL, ale, jaik dawniej w 
Lipsku. Zjawiały się ‘wprawdzie pojedyńcze to­
my i pdczas wioijny, lecz zamiast nowoczesnych 
autorów wypełniały tylko luki starej literatury: 
(Bacon, Marlowe, Carlyle). Obecnie wydano już 
kilka tomów tak ulubionych u podróżującej na 
kontynencie publiczn śc i powieści kryminalnych. 
Znajdzie już taikże na pułkach księgarskich kilka 
tomów Arnolda Bene-ta i Bernarda Shawa, c0 już 
stanowczo uważać można za pokonanie długiego 
okresu psychopaty! „bellicosa11.

Jeden tylko dział d szedł podczas wojny do 
rozkwitu; były to przekłady głównie z rosyjskie­
go i belgijskiego. Pierwsze czytano z ciekawości, 
dnugie z współczucia. Nadzwyczajną popularno­
ścią cieszył się taikże Nietzsche, którego indywi­
dualistyczną filozofię wraz z teoryą „nadcztowie- 
czeństwa11 czyniono odp wiedz5 ałnym za milita- 
ryzm prusiki. Miał pokitp taki, że wydawca wy­
raził się: „He ®ols like hot cakes" (odcbodlzi jak

ście ,i z widzenia, dużo initeJligantrrych, by- 
strych oczu, szitkających w zachw yde naj- 
ipfięlkniiejszycih stzczcgółow w świątyni, cdłwra 
cajjiącytcb ste z niiesknaiktem od wistrętnych me 
luzyn i lamp grubo złoconych, oid wołających 
o pomstę „okUno-wień11,

Zaraz na (progu świątyni?, przy ipyszmym, 
sp;/żiawym życiorstsie św. Wojciecha!, uderzył 
mnie fakt dh-aralkiterystyczny. Oto właśnie ka 
ratowano nasziyich dziennikarzy na cele.„ (ka­
tedry Gnieźniiensiktej. ,

Tym goś'C®cm z Pólski kresowej, zniszerzo 
neó, zrabaworiicj, gdzie kościoły znikły z p*o- 
wterzcfhTti zfiemi. falb zostały bez dachów, beiz 
ołtarzy, bdz paramentów — zami:'as(t tym go- 
śaicim wlręiazyć naprędce zebraną sumę, 
choćby mintirnalna sumę, na rzecz kościołów 
kreskowych — zb eraja fpnzęcłwniie od nfch dat 
ki ima kiCkścticiły poiznańis!k1«ej dzteikricy, szczi^cą 
cei się begaefryetm, dz^elfriłcy, którą chyba stać 
na utrzymanie własnych Doimów >Pożych.

Tak samo sikarotowano dziemitkarzy w 
Kościawc, o ctzem wspomina tryumfaimie pani 
Ruszczyń'dka (r) w „Dzf-annlileu 'Poznańskim1*. 
Tak samo zapewne w Poznaniu, Bydgoszczy, 
Toranf.u. Gnudlzliądzu.

Nie wispoiirinteła pan! Ruszazyńska nigdzie 
o wręczeniu gościom z kresów, jakich dat­
ków na ochronki i kościoły- w Mafopołsce, 
czy w Kongresówce — za przykładem Fran­
cyi, która w ten sposób uczciła gości z Pol­
ska, No ale to była Framcya...

— Jakże sffię waim podoba były Zabór 
Pw ski?
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ciepłe paszteciki). Jednia z piszących yań Zti&fta
zeń nawet bohatera p. wieści. Naogół ilość ksaąr 
żek skierowanych przeciw Niemcem była ogro­
mna. a że i Niemcy siwaje „Gott strafe Engłamf* 
obirabiali na wszystkie tony, w wszystkich dzia­
łach literatury, przeto poza wojną na karabiny i 
gianaty odbywała się druga wojna papierowa.

Z pomiędzy oryginalnych powieści angiel­
skich., zwłaszcza tego kierunku, 'który nie chaał 
dolewać oliwy d! • ognia, Anglia w ostatnich la­
tach mało wybitnych dzieł wydała. John Gals­
worthy w .powieści „Bey.oud'** zachował właści­
wy sobie wytworny spokój, w diz:de  Wefca 
,JVljr. Britting seeb is thncugih*1 (Mc. Brititing prze­
widział wszystko) przebija się czyste uczucie 
ludzkości; mistrzowski cbraz wojny, owiany dan­
tejską grozą dał Edward Garnett w srweij akg> »- 
ryl: „Truth‘s Wdcome Home** („Dom P i«,wdy“) 
wydanej w roku 191S w t„Entgl!isch Rev;ev“. Z pa­
cyfistycznej literatury na uwagę zasługuje po­
wieść pt. „An Appeal to Caesair"1 (Apd dto Cesa 
ra) pióra pani Hobb inse, kruszącej kopię za- tych, 
którym stmienie nie pozwoliło uczestniczyć w rze 
miośle w'jeimern. Autorka ta — jak© matka Gra­
ohów’ — sławi odwagę natjmłndiszego z swych sy- 
nóWi, więzionego za dezercyę, i uiważa ją za 
szczytniejszą od odwagi trzech starszych synów 
pełniących służbę w okopach

Zupełnem oddlalcniem się od spraw wojctF- 
nydi i powirotem do szaiblonowwch „damb/kich* 
powieści, jes.t najnowszy utwór bełetrysityczary 
Miss D roty Ricbardson autorki nie bez łasenta, 
zaliczanej do ,gnoderniste(k“. Mimo to, bohaterka 
powi.eśd „DeadCcck" (,-iMartwy punkt") 'jest je­
dnia z najgłupszych młodych kobiet angielskiej S- 
teratury prwieśdowei — czem zresztą nie wiele 
różni się od innych bohaterek, tych przez AngJij 
Ików i Angielki tak chętnie czytanych powieści. 
MŁriam Henderson jest „znowu" sekretarką ir den 
tysiy, i mieszka „znowu" w  okropnym JbeardtaB 
łruise". Kocha się w pewnymi człowieku z czarną 
brodą, nazwidkiem, Shatov; wszyscy uważają go 
za poiskiiago żyda, ukazuje się jednak, że jest on 
jeszcze czerrsś gorszem, tli. pruskim prafes'rem, 
Michał Shatov używa z predylekcyą stytu OSSen- 
dorfa. „Miałem zawsze — opowiada on — zajni-. 
łowan-ie do astr: mcmii, ale obecnie, może pani ze­
chce porad z c mi, jak mógłbym się dositać do Bri- 
tish Milseum". ’ ^

Gdy nareszcie mmąf czar tej nieuzasadtiioiiej 
narniętności, Miriam powraca do swej uklbi^neij 
czynności: „Oditąd w życ;u jed jedhą rzecz tyfeu 
Wdtziła żywsze jej zajęcie: wkładanie coraz to

— Ogromnie gościnni...
— Nic. tytko jetmy j pijemy, zwłaszcza 

pijemy...
— Szalenie nas jetirją...
— Bardzośmy już zmęczet»;...
— iBandzs) ciekarwe...
I... pointa:
— Ale. wie pani, nie samym krodfomaknr 

żrrje człowiek, a tyle nam pokazano fabryk 
krochmalu, nawozów sztucznych, fkierów. 
żd... doprawdy... Milknie. ■

— Czy pan me zaorważył, że wpTtWt fe- 
n-ctmenalfną jest ta amerytkańsko-knpiecka zdol 
mość reklamowania się ziemi poznańskiej ? 
i^adna chyba d®ie!irtica polska nie umie się tak 
rdldamować, tak się wychwalać i zachwalać, 
tak wynosić i - okadzać.

Samo/dCTainość jest tu podtóhriemą godna, • 
Lecz talk laik każdy, który zanadto oddany je 
dnein:tu ceflow-ń, nie tma ozaSu na wyemancypo 
wasre 'SWCijej osoborwości, czy na wysubtel- 
nfenk instynktów towarzyskich, zartraictiĘ Po. 
znańczycy te naijzruyklejtee prywcypia ddbne 
go  .wychfoiwanlia i taktu. Wywołuje się mp. w 
Poznaniu dzionwkaipzy, aby pmzcszli do bu­
dynku obok, bowiem czdka fotograff na poczy 
nJemie zdjęć primiątkowych. Idą geście j tam 
siie dov/ia>d'U'jią, że żaden fotograf nfe czeka 
tv4ko firma ta a ta. pragnie się im także ęmzetf 
stafwić i zareklamować, używszy .giiewinnję* 
go" podstępu...

fC. d. n.)
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bowycłi susaonyc^ kwiatów ndędizy bflrafisi zleś-

Za trzymaliśmy się nieco dluie) przy tym bez 
wartościowyim utworze, jest to bowiem objaw 
czekający jaszcze psychologicznego wyjawienia, 
dlaczagowen rodzaj literatury cieszy się w Anglii 
największcm powodzeniem, pomimo iż w szero­
kich kolach czytelników istnieje również zrozu­
mienie dŁa prawdziwego piąkua. I

Bardzo uroczyście obchodzono np przed 8dl- 
kii' dniami stuletnią rocznicę śmierci Johna Keais, 
w którym Anglia sławi Jednego z najszlachetniej­
szych swych geniuszów poetyckich. On to wszcze 
pil catym pokoleniom tnałcść przyrody i miłość 
arrytów klasycznych. SJadiem 5ego ideałów po­
szedł Hood i Tennyson; on wreszcie wyWanl 
wpływ na twórczość poetycką Swinbume'a.

Keafcs był synem łoodiyńskiegio właściciela 
dorożek, byt studentem medecyny i umarł mając 
Jat dwadzieścia sześć na suchoty w Rzymie, 
igdzie spoczywa na mai sto cmentarzu protestan­
ckim obok swego przyjaciela Shefley‘a, pod fioł­
kami,, którymi pietyzm bawiących w Rzymie An­
glików zdobi groby 'dwóch wielkich poetów.

Z poezyi Keats‘a najbardziej znane są „Ensdy- 
nrionM i ,/>da d,o łow ika". (Na cgół jednak Keabs 
trutej jest znany za granicą niż .Shelley, Woods- 
•wortjj łub Cołeridlge, których poezyc w  wieku 
(dziewiętnastym pod wpływem Taine‘a i Monte- 
gut przetłumaczono na Język francuski.

Pochodź! to l stąd zapewne, ie  Keats szukał 
natchnienia w źródłach czysty angielskich, lub w 
mytoiagii srtarcżytoeik Przetlóinaczył nawet całą 
Eneidę. Nie umiał natomiast ani słowa po grecku, 
a jednak miał pociąg do mitologii greckiej. Jak bi­
dy HeSady chętnie przedstawiał ®cbie siły przy­
rody w  kształtach konkretnych. Hełlenrzm jKeats‘a 
pozbawiony jest jednak greckiego słońca; Jest to 
■wizya Grecyi widzianej przez Anglika. Mytologia 
starcdy-tea przeniesiona do mgftsłei atmosfery 
AnsjSd osnuła się smęfldem i melancholią. Jedną z 
tych greckich poezyi Keats‘a, którego porówny­
wano- z poetą francuskim Anckc Chen-ier. pt. „Oda 
o urstie ©neckiej" przyswoił Anatol France li­
teraturze francuskiej.

Kronika literackó-artystyczna.
Lwów, 1 kwietnia.

Wysokie ceny zn książki i t. p. U jednej 
z olbrzymich firm »  Lipsku odbyła się oneąd^j 
Jir tecya autografów, oraz starych i rzadkich 
książek. Uzyskane zostały naogół bardzo wysokie 
ceny. ł taks pisane ręcznie na pergaminie „Ży­
cie Krystyny Ebner" z r. 1344 sprzedane zosteł 
za 3.700 marek, dwa listy Fryderyka Wielkiego 
i.łt 515 mk, dwa listy Bazaine'a za 500 mk, list 
Napoleona III za 205 mk, pismo Tilly'ego do 
burmistrza Wimpfen 303 mk, Ust Hamanna za 
300 mk, dwa ilsty i kompozycya Liszta^ 355 mk, 
Wagner o prawie wystawienia .Holendra tułacza" 
450 mk, jedno pokwitowanie Wagnera 200 mk. 

.Dwa listy Arndta nabyło za 145 mk germańskie 
muzeum w Norymberdze. Znaczne sumy uzy­
skano za pisma Goethego i należących do jego 
koła: Goethe do WlUemera 4000 marek, pismo 
matki Goethego do Crespla 5.900 mk, Jean Paul 
420 mk, Sophie La Rochs 305 marek, Lavater 
240 mk, Eilza voń Turkheim 3.000 mk. Dalej 
zapłacono za przeszło sto listów Luizy Miihl- 
bach 750 mk, kilka wierszy Rtickerta 340 mk, 
ża list Tołstoja protestujący przeciwko służbie 
wojskowej 1.700 mk. Ze starych książek sprze­
dano dzieło botaniczne Brunfelsa, pochodzące 
z XVI w. za 1615 mk, dzieła Albrechta Piirera 
o proporcyi ludzkiej z-'. 1250 marek, Gesherusa 
zoologię za 1030 mk, Ortus sanitatis za 3100 mk, 
Ortolffa v. Bayrlctnd księgę lekarską za 4250 mk, 
zielnik Blackwella 2500 mk. Za folklorystyczne 
roczniki Kraussa „Antropophyleia* 10 tomów 
uzyskano sumę 3000 m, za herbarz Sisbmachera 
wydany w Norymberdze od roku 1854 do 1920 
w 71 tomach otrzymano 10150 mk.

Nieznane arcydzieło Rubensa. Czasopi­
smo „Monatsheften fiir Kunstwissenschałt" za­
mieszcza odbitkę obrazu, znajdującego się w po 
siadaniu prywatnem w miejscowości Karlsruhe. 
Treścią obrazu jest tak ulubiony przez mistr>:c 
flamandzkiego ternat miłosny. Jakdb, za którym

pędzi trzoda owieczek, zbliża się do cudnie 
pięknej Racheli, siedzącej na krawędzi studni, 
z lutnią w ręku- Mimo, iż pośredniczy między 
nimi malutki amorek, zawstydzone dziewczę od­
trąca starającego się o Jej serce, — Oelen^e n̂ł 
przypisuje dzieło to Rubensowt l podaje, i i  po­
wstało między r. 1612 a 1625 i twierdzi rów­
nież, ie  dopoK. i w tej pracy mistrzowi van 
Dyok i Breughbi.

Galerya wiedeńska nabyła dwa obrazy 
Rubensa, W ostatnich dniach zdoby/a wiedeń­
ska galerya obrazów dwa słynne płótna Rubensa, 
przedstawiające portrety dwojga protektorów mi­
strza, mianowicie arcyks. Alberta l Infantki Iza­
belli. Obrazy namalowane zostały przypuszczal­
nie po powrocie z podróży do Włoch, a więc 
około pierwszej połowy 1609 roku. Tworzą one 
znakomite przykłady Jego sposobu malowania 
w latach wcześniejszych i stanowią cenny naby­
tek dla galeryi, meposiadającej dotychczas ma­
lowideł mistrza, pochodzących z tych lat. P o r ­
trety umieszczono zostały obok sły.uiego obrazu 
„Cztery strony świata*.

Portret; D iirera w Louvr*e paryskim. 
Muzeum w Louvrze, nie posiadające dotychczas 
ani jednego z dzieł Albrechta DÓrera, mogło o- 
becnie zapełnić tę dotkliwą lukę. Płótno, o któ- 
rem mowa, było własnością poddanego niemie­
ckiego , mieszkającego we Francyi. Majątek 
obcopoddanego został zasekwestrowany, a mu­
zeum w Louvrze otrzymało zasekwestrowany 
między innami słynny obraz. Portret ten prze­
chodził rozmaite koleje. Zrazu był najpiękniej­
szą ozdobą galeryi Felisa w Lipsku. Przed wie­
lu, wielu laty nabył go szwagier I spa/kobierca 
bar. Hirscha bankier Leo Goldschmidt w Pary­
żu. Goidschmidt był blizkim krewnym niemie­
ckiego polityka Bambergera. Pozostały po nim 
dwib córki. Jedna wyszła za m ąt za francuskie­
go hrabiego Pastre, drugiej mężem był dh Vll- 
leroy, Francuz, posiadający fabryki w Alzacyi. 
Syn jego nabył niemieckie prawo obywatelstwe 
za względu na interesa w Alzacyi. W chwili wy­
buchu wojny był Niemcem, i majątek jego, li 
czący wiele milionów franków zasekwestrowano. 
Między innemi rzeczami znajdował się 1 portret 
Diłrera, który obecnie przydzielono do muzeum 
w Louyrze. Jest to autoportret mistrza, przed­
stawiający go w wieku 22 lat. Diir-r odziany 
jest ty wspaniały strój ówczesny, na głpwie wid­
nieje „bonnet rouge". Wyraziste spojrzenie skie- 
rowane jest na widza, w ręku trzvma kwiat. Po­
nad głową znajduje się data 1498 roku. W W e- 
dnlu znajduje się portret mistrza w wieku lat 
13, muzeum w Madrycie zdobi portret Diirera 
w wieku lat 27.

Wykrycie symfonii Haydna. Archiwalny 
radca dr. Diemand odnalazł trzy nieznana sym­
fonie Haydna, które zostały ofiarowane ks. von 
Wallerstein. Odegranie tych trzech utworów na­
stąpiło w r. 1789. Prawo wystawienia posiadał 
jedynie sam książę. Zyskały one olbrzymie u- 
znanie. W dowód wdz ęczności otrzymał wów­
czas Haydn w darze od księcia ciężką złotą ta- 
bakierę, zawierającą 50 dukatów, jako hono- 
raryum.

Nieznana powieść Turgeniewa. Niedawno 
odnaleziono nieinaną dotychczas powieść Tur- 
geniewa. Tytuł jej brzmi: „Życie dla sztuki".
Nie została ona opublikowana, ponieważ treścią 
jej jest stosunek pisarza do słynnej śpiewaczki 
Viardot-Garcia 1 autOr wydał zarządzenie, ie  
książka ukazać może się dopiero w dziesięć lat 
po śmierci artystki.

_ _  <0 
Z nowości wydawniczych.

Lwów, i. kwietnia.
Z „Boju Ghwia", szkice 1 nowele Jerzego Po­
gonowskiego, z przedmową dr. H. Biegeleise- 
na. Lwów 1931. Księgarnia Wydawnicza H.

Altenberga.
(S.) Z powodzi tzw. beletrystyki wojennej, 

która -unosi na swych falach produkty nierównej 
wartości, wyróżn'ć wypada zbiór nowel Jerzego 
Pogonowskiego p. t. „Z boju chwili", będący wy­
razem pewnej zarysowującej s'ę indywidualność’, 
krystalizującego talentu młodego autora. „O woj- 
ro! Kiedyż się skończysz?" — to niby motto całe­

go zbioru pośród którego im lałaśJą iawencyt 
sdnem „chwyceniem problemu wyróżnia „-tę ..Syn
dziewk" Pogonowski -'unikając przejaskrawień, na 
których lep łatwo było pójść młodemu autorowi, 
Potrafił przedstawić Jak młodzień ec n porywach 
szlachetnych, tyidząc i  bólem straszno npodlenie 
swej matki, sam stacza się na dno by uniknąć 
służby wojskowej a przejrt iwszy, co uczynić — 
ocfbiera sobie życe. Z taoych nowel zbioru za­
sługuje .ia uwagę: „Major Tod“, 1 „Śmierć Lorda 
Kitchenera“.

Tadeusz Htlarowlcz. Orian'zacyi admłnlstra- 
cyi polak ej na Sp.żu l Orawie Lwów, 1921.

Str. 43.
Jest to zestawienie dotychczasowej organ!za 

cyi administracyjnej polskiej na terenach Spita 
i Orawy, przyłączonego do Rzeczypospol tej, po­
przedzone 'Poglądem wstępnym na decyzyę ko- 
alcyl i dawny ustrój administracyjny w ęgerski 
Praca zawiera rozdziały następujące I. Po (skie 
żądania terytoryalne przed decyzyą międzynaro­
dową. II. Rozstrzygnięci koalicyl a przynależ­
ność. Spiża i Orawy, III. Objęć e terytoryum Spi­
ża I Orawy przez władze polskie. IV. Dawny n- 
strój węgierski. V. lnstrukcya tymczasowa dla 
starostwa spisko-orawskiego. (Starostwo, Ekspo­
zytury Starostwa, Grany, Okręgowi seikretarzt 
gminn). VI. Sprawa obowiązującego na Spiżu l 
Orawio ustawodawstwa administracyjnego. VII. 
Poszczególne działy adimnistracyi. (Sprawy me­
trykalne. Administracya stosunków kościelnych, 
Sprawy szkolne, Sprawy jasowe Sprawy sanL 
tame. Sprawy materyalne, Sprawy techniczttu- 
droeowe. Sprawy rolnicze, Zasłki wojskowe, Po- 
l:cya państwowa. Reforma rolna Opłaty szynkar­
skie). VIII. Sprawy skarbowe. (Orsanizacya ad- 
minisrracyi skarbowej. Urzędy ceir.e na Sciżu i 
Orawie, Graniczna kontrola skarbowa). IX. Orga- 
n zacya sądownictwa. Praca zaw era wiele cen­
nych uwag o postępowaniu adm nistracyjnem, o- 
partych na znawstwie praktycznem.

P ro t Dr, Tadeusz tf&wowlcz. Jak się powin­
no rządzić? Zasady admtaistracyi państwou 
w ej według odezw K mów prez. m nistrów 
Wincentego Witosa. — Lwów 1921. Odbitka 

ze „Sprawy ludowej".
Autor, który obok pracy profesorek ej t Bara­

kowej rfe szczędzi wysiłków mających na celu 
podn esienie w szerokich kołach społecznych zro­
zumienia i odczucia zasad praworządność l do­
brej adm nlstracyi przez organizowanie kursów, 
wykładów i artykuły popularne, zestawił w tej 
broszurce najwaźn ejsze zasady adminlstraeyi 
państwowej według odezw i mów prezydenta mi­
nistrów Wincentego Witosa, zaopatrzone wstę­
pem i ugrupowane w tytuły następujące: Silny 
sząd. — Zadame administracyl. — Współdz ała- 
nie społeczeństwa z rządem. — Poddał pracy 
pomiędzy państwo a społeczeństwo. — Oparcie 
rządu o społeczeństwo. — Jednolitość admlnistra- 
cy'. — Sprawność aparatu administracyjnego. — 
Znaczenie samorządu. — Urzędnicy. (Rola trrzęu 
dników w Państwie. Obowiązki urzędńków). — 
Aprowizacya. (Oszczędzanie środków żywności. 
Unikan e zbytku). — Ośwata. — Odbudowa kra­
ju. — Gminy. (Zasadarcze obowłązJd w6jtów i sbf- 
tysów wobec Państwa). — Przy poszczególnych 
ustępach powołane są wszędzie źródła.

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 1. bwietafia. 

JAKI PROCENT!
Na ostatnim Tfteźdzre partyii kdniuułrfycp- 

ne} ,w Moslkiwje styderdzono fiż partya do L 
marca posiadała 875.000 członków. Zauw a­
żyć należy, ri ludność sowiedciej Rosy! dosię 
ga 127 milionów judzi,

DO ARMII PRACY. ,
Z Moskwy donoszą, iż wojenny kotnisa- 

ryat iposrtanowSł zalóczyć do armfl pracy, 
wszystkich pown-acającyich do Sowdepii b. 
jeńców wojcnrrycłu



N -. J3AZŁTA WTbCZSORNA’*. Sty 5.

Z W Y C IĘ S T W O  LENINA NAD TRO CK IM .
Z Morfkrwy donostą. kż na komu ontycz­

nym zjeźetzie przy głosowaniu za rezoiucya- 
mi o -fumikcyach proł. sotdzów" — za projek 
tóm Lenina padło 336 głosów, za Trockiego I 
Bucharina 50 głosów, zaś za razo4ucya>mi 
grup robotniczych <opozycyi) — 18 głosów.

LOS ARMII WRANGLA.
„PośL Nowostf* acmoszĄ, że gen. W ran­

gol zwrócił się do francuskiego rządlu z p ro  
pozycyą przewozu żołnierzy b. krymskiej air 
nuai do W ładywostóku. dokąd częśc żołnierzy 
pragnie wyjechać. Oprócz tego gen. Wrangel 
prosi o  przewiezienie 40.000 żołnierzy jego 
anmńi do Serbii, rząd której, po porozumieniu 
z Francyą, zgodził się na przyjęcie tychże. 
Sam AVramge3 w ybiera słę również do Serbii.

b a n k ie t  n a  c z e ś ć  k r a s s i n a .
Z okazv» odpisania a-ngto-sowrecKtego u- 

kiładu handfowego. członkowie delegacyi wy 
dali b ankiet na cześć Krassina, na którym 
przewdniGztył przedstawiciel liberałów. Wśród 
goóci zebrami byli ci wszyscy, którzy w Jaka 
kalwidk sposób ipomocsni byłi przy zaiwairchi 
umowy, oraz deputaci wszystkich miast, któ 
re do wybuchu wojny znajdowały się w sto­
sunkach handlowych z Rosyą.

Krassiii w yg łosi mowę w 'której oświad­
czył. że rozwój handlu tniędziy Amgfą 1 so­
wiecką Rosyą zależy od przeprowadzenia nie 
tykain-ońci rosyjskich towarów i ustalenia ich 
Ceny a wtedy diipiero handel bodzie możliwy. 
Krassitn jest pnz&kjcnąny, iż nastąpi to w naj­
krótszym czasie.

POWSTANIE W KAZANlU.
Z Ffdsingforsa piszą: Ludność Kazania po 

Ofhizntmairiu wiadomości o porwwtatnńi w Pe­
tersburgu wysttcpiiła przeciwko sowieckiamn 
rządowi. Powstańcy napadł5 na wiezienia po- 
orwierałi je uwaflniając poffitycznych w iękrow . 
Budynek miiestTictzący czerezwyczajlke, podpa 
Jono a wszysitkftch lój członków zabito W y­
brany przez ludność kormket rewolucyjny wy 
dał rozporządzenie ogólnej mo-bilizacyj prze­
ciwko włatdzv sowieckiej.

WtdHe brrrvch intarmacyi, w  zachodnich
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P Ł O D N Y  SZCZEP.
POW IEŚĆ.

Tf<5macrył» ■ a n g ie lsk ie j
B R . N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalszy).

— Czułam, że masz myśl czemś bardzo 
zajętą. Nile ttifcalam wraże,raia, żeby to 'było 
coś smutnego. Odyiby tu był kctmiinetk, za­
miast ipóeca, jakże byłbyś t*r<ae»dl idilwOlą za­
patrzył się w oigifcń.

— Tak to prarwtda.
Póruiszył się j >cpar<ł o poręcz farzdsła.
— Nie często przyjeżdżasz do Rzymu 

— rzekł — afe zauważyłaś dhyba zupełną 
Wnktnę w  tryWSe życia Dcfiores... pzy arę to 
nie zastanowSta?

— 2e tak dirao przesiaduje w domnu?
— W ycofała się zupełnie z żytcia sona­

towego. Kart nie bierze do ręki, nie bywa na 
tańcach, nie chodzi nawet na proszone obia­
dy o fle nte odbywają Sie w towarzystwie, 
zajrmifącem dla rnnie. Przestała zupeUinie dbać
O towarzystwo.

— Tak, shisinałaTn, że prawie wcale me
bywa teraz. Poczciwa mama jest telm zupeł­
nie zrozpaczona. Wiesz, przecież, że uważała 
zawsze Dolores za rodzaj królowej w świe­
c e  riziymskclm. Ale czy ty żałujesz, że Dolo- 
S«r znudziła się tem w sz y stk im ?

— Nie... oi, ode! Przeciwnie! Ale Western

Sjubomfecłi trwają krwawo walki, szozegół- 
fftfej w młótskrni rejonie,

Psków zajęty zastał ponowtśe przez paw 
staińców.

CZERWONA' OWARDYA W ESTONII.
Z Rewia piszą: Estońscy kofrmtmsci zor- 

gamizafwaS w Rewtu tajną czerwoną gwardyę, 
-tkającą 1000 tocŁri. z  oficerami i sztaocm.
Owairdya ta miała rozpędzić parlament, zrzu­
cić rząd j zaprowadzić w Esbnrii sowiecką 
władzę. Jediłakże ciągłe niepokoje w Ro- 
syl prciygnębiająco podziałały na estońskich 
przewódców komunistycznych, którzy też z 
tego powodu odłożyli planowaną akcyę.

ZAGRANICZNI PRZEDSIĘBIORCY 
W ROSY1.

Z Rewia donoiszą. Rząd sowiecki zawarł 
umowę t  pnzedstarwńcielem firmy Kruppa, we 
(Tle której Srma owa bierze na sieLie obowią­
zek przyprowadzenia do porządku tabryw F-ii 
tyłcnwęikWj i Ochtefclkliej. Równocześnie firma 
Kruppa prowadzi rokowania z Finlandzkim 
rządem o utworzenie swej W3 w EWaraJyi 
w  Uimaifinze. Rząd finilandzki rzekomo godzi 
się na ową propozycyę.

Równocześnie donoszą ze Sztokholmu, iż 
wedle oświadczenia sowieckiego przedstawi­
ciela proi. Łomonosowa, pierwszy z 700 pa­
rowozów zamówionych w Niemczech przez 
rząd sonar edkU, gotów będzie z początkiem 
mada. Szwecya, gdzie rząd sowiecki zamówił 
1000 parowozów, dostawi piierw,vzą partyę 
w  sierpniu. Do tej pory. począwszy od 1. Sty 
cmnia br. odprawiono z S z^ecy i do Rosyi 
48.000 tan maiteryału kołlejowego.

l i s t  z P e t e r s b u r g a ;
,J? ib1“ pisze: W tw h  dniach otrzymano 

w BerłMe IN z Petersburga, pisany dnia 14. 
Vnarca. l i s t  ów pósanv jest przez wybitnego 
profesora petersburldiecro pnzebywajiacego sta 

’1e pod rzadami sowietów. Profesor ów póssre, 
iż pnłofżeniie w  Rosyli już prrzed kRikoma mie- 
sfircarrń b\nło straszne, ale ani równać się nfe 
może z obecnetmi. Terror przybrał wprost nie 
barwnie rozmiary, wszystkie wieyemła pn/e- 
nełintofne i niema ani jednego człowieka Któ-

■zdumiony... zuipetnie zaskoczony. I myślałem 
że może...

Urwał. Szctzcgóby błysk za£iśnsafl w jego
oczach.

— Doloretfa lamfeuSła się się tak M czasu 
naszego w: ęnćilnego pobytu ca  Sycylii. — 
nzdkt po dłisższem mf?.czeriiu.

— Nie 'powróciła Już wcale po przyjeź- 
dzie do dawnego wesc4ego ż y d a ?

—Nie. Od chutlt powrotu cbo Rzytnn po 
prbTrcile w Tacrm^iie, w^dzę w nie} zmianę, 
wydaje nri się. jaikiby ilnną kobietą,

— Ale w czetm dopali ujesz się tej osrrfSa- 
ny? Jest weselsza czy smutniejsza?

— Jest e ebsza. Panuje dokoła nfiej jakaś 
niesłychana cichość. ,

Błyszczące oczy jego zadaiwały teraz 
Ddrae pytamie.

— Lubi spflkiój. Wydaje sfę mrwet, że lubi 
samotność. Sied'za sama godzunomii calami. 
To... doprawdy, to bardzo dzawue.

— A czy nffie jest chora?
— Nie me sądzę. Ate ta prefęgnffahka... 

panna Jctnrnhgs... przychoKfzfl bardzo często, 
gdy Dofoneita nfie dhce być sama. W ydaje mfi 
s'ę. że zaangażowała j)ą Jako -rodzaj „dame 
de oompagnie44.

— A jakie twoje Marne o m ej? Czy to 
kobieta inteligentna i mila? Znam ją tak ma­
to. A w tedy, gdly ją wfldzffałabn, me zdawałam 
sobie sprawy z niczego oprócz...

— W ydaje- się kolb’etą bardzo uczciwą i 
przyzwoitą i jest poprostu całą duszą oddana 
mojej żonie. Ale... ale jest coś, czego nie razu 
emiesn.

ryby jeszcze nfe był ant razu aresztowany.
Ceny za produkty żywnościowe stale 

podnoszą, pud cianmej mąka kosztuje 50.000 
njj>fi. fcuint masła i cukru 25.000 rubSL Płaco* 
noby wszeSką cenę. bocz p-einędzy oowV 
dlplcb nflet ni« błenze.

Dalej pisze autor hstu. iż w  PetersbtŁgw 
oflcyałme ogłoszono o wybuchu rewohicyi w 
Niemczech. Nikt JcJi.aik temu nie wtenzy* 
gdyż wie w  lakfjm cam razpusz)cza się podoto 
pe wiadOrr-^ścl

List tc“  piszę — końctry autor — późną 
nocą. Wszyistkre lampy okrtą, naturalnie te  
trwałą beszustaone rewizye i poszukiitwariła. 
Gdyby talk przypadlldem siepacze sow. zaszłl 
do mnde i znaleźli ten fet. rosisfcnzdanoby 
mrde, wazystlko mjj jednak jedno — żyć tru­
dno...

■ ą
Tramwaj I światło elektryczno 

podrożeją?
Lwów, I. kwietnia.

Na onegdafszem posiedzeiiiu komisy! elekt y* 
cznej dyr. Tomicki wystą-pd z nowym projektem 
podwyżki cen tramwaju i św atla elektryc*. 
ferent powołując się na nową regutacyę płac służ­
by tramwajowej i robotn ków, podniósł, że dla 
równowagi budżet^e j konieczmą jest nowa pod­
wyżka. Dyr. Tonrcki zaproponował następtfącą 
podwyżkę za światło: za św atłn w mieszkaniach 
25 marek za kdowat godzinę (dotychczas 18), w 
lokalach publ cznych 35 (dotąd 28). w kinach 50 
(dotąd 35). motory przemysłowe 15 (12).

Bilet tramwajowy wprost kosztowałby Y6 
tok., z przesiadką 12 poranny 5 jVlkM nocny 
15 Mk., wojskowy 5 Mk-, z dworca 15 Mk. Abo­
nament nries;eczny na dowolną jazdę 800 )VIE 
(dotychczas 500 Mk.). z^ dwnrazową 350 (dotych­
czas 220). szkolny 110 i 150 (dotychczas 70 i !00X 
Po dłuższej dyskusyi projekt ten odesłauo do 
subkomitetu.

— Dlaczego nie pomówisz szczerze z Dc 
fores, jeżeld oię coś ndapokoi?

Szczególny, tęfcJiwy w yraz przemfcnął się 
po Jego twarzy. , , .

— Nie, nie. Nie mógfbytnu. i
— W tałdrn razće może z pidęgnuwlcą?
— Jużam o tem myślaL. ale d e . Zresztą 

nie chcę się ośmieszać. 
Pochył ił się zmów do pńeca. Edna D enri 

zauważyła, że twarz jego pokraśniała.
— Jaiłcbo o6m4eszać? Czarn? — spyteta.
Zerwał się. ' :
— Po tych latach, <nle.„ śmiałbym spo- 

■dzięwać się„
Gorętsza jeszcze fata tów i zala4a m a obO 

cze. !
— Teodorze! — -zawołała Edna. — Ach 

Teodorze! Nie przypuszczasz chyba—
I ona wstała a twarz Jej zarmntonBK 

Się siCmile i odmaifował siię na niej ntesłychanie 
lunMd wyraz, tkliwość, zrozumienie, zdzi- 
wtenie. (kttóry sprawił, że stała się ctrwKę 
piękna.

— I sądzisz iistottaJe... ach, jakaż Ja była­
bym ralda! 

— -Nie wiem. Nie mogę wten/yć, żeb y „  nie 
można wiedzieć! Czaję tylko, że Dołarrtta
może tak przypuszcza. Ostaitnietmj czasy w y- 
dawaito mi się, że ona czeka, dągle czekai
1... ale to być nće może! To być rde Yncźef 
?i7alony jestdm, że sobie tem zaprzątam  
głowę.

( C d . r u )
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lak jeńcy bolszewiccy 
opuszczają Polskę?

Stacya przyjmująca 1 odsyłająca. — Pomieszcze­
nie i utrzymania jeńców bolazewickich.—Ci, którzy 
nie chcę wracać Jo Risyi. — 5-dniowa kwaran­
tanna. — Lol al kwarantanny. — Naczelny komi- 

saryat do walki z epidemiami.
III.

'Od naszego specyalnego sprawozdawcy).
Równo, w marcu.

Po przeciwległej stronie stacyi przyjmują­
cej znajduje się kompleks budynków, króre two­
rzą stacyę odsyłającą, zostającą pod kierowni­
ctwem ppor. Leszka Wiśniewskiego, lutaj przy­
chodzą jeńcy bolszewiccy z obozów koncentr.)- 
cyjnych i po 5 dniowej kwarantannie w pocią­
gach sanitarnych odchodzą do stacyi granicznej 
w Zdołbunowie, gdzie dopiero oficer bolszewicki 
według wykazu ich odbiera. W czas e mego po­
bytu odbywcło kwarantannę około 140) jeńców, 
między którymi było około 100 oficerów'. Po­
mieszczenie jeńców bolszewickich jest takie sa­
me* jak i polskich. Każdy, jeniec śpi na sienniku 
i każdy ma koc, a wyżywianie podług tabeli „C‘ 
w zupełności jeńc w zadowala. To też wygląd 
jeńców bolszewicki h jest wcale dobry, usposo­
bienie wesołe, a niektórzy nawet absolutnie nie 
chcą wracać do raju bolszewickiego Tacy, któ- 
riy wyrażają chęć pozostania w Polsce, podpi­
sują odnośne deklaracye i ci nie będą przymu 
sowo odstawiani. Oficerowie bolszewiccy mie­
szkają osobno i pobierają odpowiednią gażę. 
Wyraża ą oni chęć powrotu do domu, licząc na 
demobilizacyę. Dnia 22 marca wyjechał z Pun­
ktu do Szepetówki do władz bolszewickich oficer 
graniczny w cełu nawiązania łączności i omó­
wienia szczegółów dotycząc ch wymiany jeńców. 
Bezpośrednio po jego powrocie D two P u n tu  
wysłało pierwszy transport złożony z 1000 ludzi 
do Zdołbunowa, gdzie ich odeb ał za pokwito­
waniem oficer bolszewicki. Pierwszy transpon 
jemów-Polaków i uchodźców przybędz e dc 
Punktu doia 81 marca i w dniu tym odbędzie 
się pierwsze uroczys.e powitanie.

DELEGATURA „JURA".
Uchodźcy, internowani i zakładnicy, którzy 

drogą wymiany będą powracać z Rosyi, będą pod 
dan. również p ęciodniowej kwarantannie w spe- 
cyainych budynkach pod opieką „Jura“. Delega­
tura „Jura“ w Równem, na której czele stoi ko­
misarz etapu Stefan Bernstorff, dysponuje kom­
pleksem budynków urządzonych Z komfortem, w 
których uchodźcy mogą 5-ciodn:owy pizymuso- 
wy pobyt spędzić bardzo mle. Wewnętrzne urzą­
dzenie budynków mieszkalnych jest nader prak­
tyczne, zastosowane do wymogów hyg eny. Przy 
urządzaniu tych budynków n e pominięto żadnego 
szczegółu mającego uprzyjemnić życie uchodźcom 
a mianowicie urządzono tam bibliotekę, bufet, 
sklep z b elianą i garderobą, kantor wymiany pie­
niędzy. Nadto również jak i w Punkcie, tak i tu­
taj ap ekować się będą uchodźcami nstytucve jak 
„Imka“, „Biały Krzyż" oraz Komitet obywatejsk’, 
które to instytucye będą nieść jeńcom nnmoc ma- 
teryalną i czuwać będą nad stroną duchową. Spe* 
cyalnie w-ielką dz ałalność rozwinie tutaj Polski 
Kom tet Pomocy dzieciom, który zajmuje się do­
karmianiem dzieci. Pomieszczenia dla uchodźców 
są urządzone w ten sposób, że osobno będą loko­
wani mężczyźni a osobno kobiety; nadto zaś u- 
rządzono pokoje familijne, które są przeznaczone 
dla całych rodzci. Przed budynkami znajduje się 
obozow:sko przeznaczone dla taboru i inwentarza 
uchodźców”. W specyalnym budynku rozlokował 
się Nadzwyczaj. Naczelny Konrisaryat do walki z 
epidem;a>mi. który ma tutaj wzorowo ,urządzony 
szpital na 250 łóżek.

Po pięc odn owej kwarantannie, po której u- 
chodżcy PTzyjdą d0 równowagi fizycznej, będą 
odesłań’ do zbiorników w Drohucku, gdzie rząd 
w dalszym ciągu udzielać będz e im pomocy w 
formie zas:łków. dopóki uchodźcy nie wrócą do 
swoich siedzib i do swoich zajęć.

(—r wlicz)

NADESŁANE.
N nicj .z tm  mam zaszczyt pow isdo- 

iitltlu  m.ć Szan. P  T. P nb  iczneść że pu 
przeprow adzeniu  ogólnej rek o n stru k c  i sw oich w a rsz ta ­
tów  i zaopatrzen iu  ich w  pierw szorzędne a,ły fachow e 
oraz w  różne ir.ateryały św ieżo sp row adzona z zag ra­
nicy, u sku teczn iam  fa rb o w a n ie  orat chem czne czy­
szczen ie  garderoby  męskiej i dam skiej oraz farbow anie 
różnych m ateryi na różne k d o ry  w edle próbek ku zu- 
pełnem n zadow oleniu. Zamówienia z orowincyi us<ute- 
cznia się pocztę- W w ypadkach żałoby fa rb o w a n ie  u- 
*kutecznia"się  w przeciągu 36 gadzin . I. WAM DEL, 
Lwów, pi- B ernardy  s t i  15. k a n to r  przyjęcia p l S trz e ­
lecki 1. 1. 10148

p o s z u k u j e  ios52

Marca! Am,
W E  L W O W I E .

Reftektujj się tylko na pierwszorzędne siły.
Zglodtetiia osobiste z „curriculum vitae* 

między godziną 1 a 2 po południu.

f i R O N l H  A .
Repertuar teatru m tyskiego: i

Piątek 1 kwietnia o g. 7 wieczór „Carmen", 
operą. —

Sobota 2 kwietnia o g. 3 po poi, „Zemsta", 
komedya,

(j) Prima AjnJiis. Dz eń dzisiejszy posiada 
swój własny zaawna uświęcony charakter. Naj­
dowcipniejszy z 364 swoich towarzyszy, zawido- 
wy kp arz. od rana już suszy sob e głowę jakiby 
tu wymyśleć komu kawał aprilowy. Ale, że cza­
sy są n:e do kawałów, i że świat się tak przewró­
cił do góiy nogami, iż wszystko co jest zamie- 
rzonem na plus przybiera sens ujemny i odwrot- 
n e, więc trudno mu się zdobyć, na coś, na czem- 
byśmy się poznali. Zaczął w ęc od tego, że -nastro­
szył chmurę na czole, jak ojciec gdy chce roz­
śmieszyć dziecko, tak na niby. Ale my myśl my, 
że to chmura iprawdziwa i zanrast roześm ać s ę 
smucimy się, że słonce znikło. Gorszy „kawał", to 
że wieki sklepów, szczególniej z wędKnanr, wsku 
tek braku towaru wcale nie otworzono. Aie gdz e 
■Lwowian’r, ipozna się na tak subtelnym żarc e 
aprilowynt!

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze. (Od­
dział Lwowsld) Dnia 2 bm. o sodz. 6 wlecz, na 
Pol technice wykład inź. Mosera o parowozach, 
ilustrowany obrazami świetlnymL

Gremium księrarzy pr>si nas o sprosto­
wane, że- kwotę 1000 mk na plebiscyt złożył nie 
p. Józef Hoelzel, jak mylnie podali lecz pan 
Jakób Hoelzel.

Ną ubogich Lwowa złożył p. Wi*o!d Fe- 
dorski kwotę 200) rhkp. niem. na ręce prez. 
Neumana. Za tak hojny dar składa ofiarodawcy 
w imieniu < bdarowanych jak na serdeczniejsze 
podziękowanie prezydyum miasta.

Pomiędzy zaciąganiem kredytu ze strony 
państwa P. K. K. P. a amisyą biletów marko 
wych zachodzi ścisły rwiązdk. Ponieważ pań 
sfewo Lasze (posiada ciągle jeszcze 'budżet deff 
cytowiy, gdyż wyidatki państwowe . przekra4- 
czaijią znaaanśe stojące do dyspazyicyi Rządki 
dochody, .przeto, rząd korzystać musi dla wy 
równania deficytu z ki edytu, którego mu do 
sttaircza P. K. K. P. Środki zaś dla udzielenia 
tych olbrzymich, obecnie miesięcznie do 8 mi 
Piardów dochodzących ‘kredytów, dostarcza 
rządowi P. K. K. P. w Dardzo małej mierze 
w sposób czysto bankowy, t. zn. na podsta­
wce ulidkowianych u niej rachunków, głównie 
natomiast przez emisyę nowej ilości Mętów 
fmarkowych. Tak tedy każde zwiększcnce kre 
dytu państwa w P. K. K. P. pedąga za sobą 
dalszą enfsyę biletów marlkowych.

Otóż wedle wspomnianeł ustawy a 26. li­
stopada b. r. łączne upoważnienie rządu do ko 
rzystanlia ,z kredytu w P. K. K. P, wymosSlo 
przeszłe 64 inffandów marek, zaś maksymal­
na granica eimitsyii (biletów marfcorwych 55 ma­
li anSów tmiarek.

Zarówno ped jednym jak \ dmgólm wzglę 
dem nfetyllko osiągnięta, ale 5 przekroczona 
została graiićca ustawą nakreślenia, Państwu 
zmusacne 'było skutkiem ciągłych deficytów 
budżetowych kjo.rzyistać w zwiększonej niż 
dotąd mierze z kredytów w P. K. K. P. a w 
związku z tom przekroczyła emósya Mętów, 
markowyeh w dniu 28. lutego już 58 milicur- 
dów marek.

To też dbecnGfe widzM się rząd zlmtuiszo- 
ny zwrócić się do Sejmu z projektem nowej 
ustawy, rpcważirrajiącej rząd do koi-zystanfia 
z dalszego kredytu w P. K. K. P. w wysoko­
ści 24 miliardów, a zaitem do łączne?] suany 
puzószło 88 trdliardów mareik, jakoteż zwłęki 
szającej maksymalna granicę enristyi bidetów 
miralkciwyicih o 20 tniiiiardów do kwoty 75 mi- 
Maedów.

Zbyteczną jest rzeczą podkreślać trjamwe 
sikuiikii nowych zamierzeń RzaidU. Kcirzyisitainńe 
z kredjdów w P. K. K. P., zmuszające tęże 
mstytocyę rządową do ciągłych emSsyi? bffle- 
tów mark-awych jest jedną z kardynalnych 
przyczyn zleigo stanu waluty pol ski ej. Infla- 
cya wywołuje dirożyznę i w uastępsiWSe po­
ciąga za sobą nowe zwiększenie się wydat­
ków państwowych i nowe emrsye.

Jedyrńe radykalna reforma naszeg skarbo- 
wości, do czego obecnie rząd tem łatwiej 
przystąpić może, iż wskutek nastawa pofleodu 
wyda/Uk# ną armię i wojnę uilegną bardzo zna 
czuej redulkeyS Imoże zasadniczo wpłynąć na 
u su męcie dotychczasowego systemu Ciągłego 
odwoływania silę państwa do najszkodliwsze 
go, bo nowe eftntsye biletów tnaukowych n> 
dzącego kredytu w P. K, K. P,

S J OGŁOSZENIA 7>

Z GOSPODARKI SKARBOWEJ NASZEGO 
PAŃSTWA.

NOwe projekty rządowe.
' Lwów, 1 kwietnia.

(Sp) Gospodarka skarbowa naszego rzą­
du obraca się od potowy zeszłego roku w ra 
mach o tyle konstytucyjnych, iż tniinisteirstwo 
skarbu od czasów miu. Grabskiego czyni za 
wisłemi zarówmio zaciąganie dalszych kredy­
tów w P. K. K. P., jakoteż dalszą emisyę ban 
knotów uriąrfccwytGh od każdorazowego ze- 
zwollieiDia sejmu. Ostatnio pojawiły się takie 
upoważnienia sejmowe w formie ustaw, dato 
wanyck z 26. 'listopada 1920.

w a u k a  i w r c n o m u n n

Ucxę ięzyfca fnncoikio*#, nicini^CKioj* i yry na forte
pianie, Bema 10. 10649

a: P C  SAD7  I P M I 1 IZdem obilizowany podoficer s matury gimaasjralną 
prak tyką kancelaryjną poaznkaje cdpow indne j poaadjr. 
Łaskaw e zgłoszenia z p daniom warunków do Ad min. 
pod  .Zdem obil zow any 20*. -  10691

A gronom  teoretycznie  w ykaataloony a d łag« lc tn lą  pra­
k tyką w  sile wieku, obeznany  dokładnie ze  s to su n k a­
mi całej M ałopolski, handlem  zboża, szuka pow ażnej 
posady w biurach parcelacyjnych. Icooperatyw aeh luli 
pełn mocni, a dóbr. Zg!oaxonie do Adm. ped  (P o w a­
żna praca*.   10692

P o sz u k u je  s>  ̂ n a tychm ia it M -ra f rm acyi na  prow incy^, 
Z jio s ie n  a Jakóbą S trzem ię  5, IL p. na  p raw e, mie-
^r-y.ł— 3 -W ir



Nr. 5783. JttK* r .  K WTPCZOtgCA".

tm m c ,  s p r ze d a I ,  ia w ia ij i  | {
K lM ?  arzĄ z -nie polcoj» > « f«  er,< iago . “ j lo a r c n a  

przyjm ują A io lf Storn. Lwów, JajizU oA aki II a. 10813

A a io m o b il  poi e»qiar*wy. .N tw «M or< «r' 45 H P.. 4 w v  
tonow y t  przyczepką dw ukołow ą J j  i  w ożenia d la  
gi«go drzaw a, okazyjnie do  aprzedania. Jabionow akicu 
42, L p , drzw i 5. 10695

O -lb in e t n ło o a io w f  (>*~fa aa książki, k a m ,  fo tos 
g a rn itu r ao lonrw y ', okazyjnie de  aprz^oafeis. Viado* 
łjość .V l ts “, P asaż  ila  am ana 8. *  10997

P rz e ta rg . Łupek 2 00 *zti k. 3 bram y z dębow em i fu* 
tryn  roi, 4 >kna ośm ioakrzydłown i s ta re  żelazłw  ■ na 
aprzedaż. W iadom oić: K ierow nictw o odbauow y, gmach 
g-IÓwnej poczty IL pi ;tro. 10698

M aszyn? a p isania a /a tem  am erykański sprzedam . —
Bajki 27. IL p., drzw i 8. 10690

ZGUBIONO — ZNALZZiONO ] 1
Z g u b io n o  dnia 50 m arca przed jo d z  I i  w  poru a .10, 

w -ird a ją  • db tram w aju  K.D. róg uL Zyblikiew icza L 
• Zielonej 4 piórka s tru sie  od kapelusza białe z brązo- 

w a a ,  rasem  ■ n$te, za ończene jedw abiem  brązowym. 
Laa awy i litoiciw y znalazca raczy oddad aa wyna­
grodzeniem , ni Łvc*a ow a a 3, U. p. 10689

KIEROWNIK
do samodzielnego provadieni£ 

% gdirowego tartaku
obra^onkoiiy równiei r cHaploniacją lara —

p o a z u K l w a n r <  lasn
Oferty * podaniem warunków i referencji 

pod adiesem : Jan Mors, w Sadowej Wiszni.

MAŁŹI&STWA
Który ze itarszycn tka s ta n .w is k a  ponów, hce n ieć  

dobrą , miią i rozum ną i  ną (poaagu t.-ochą i urządze­
nie) zgłosić sią zechce .W dow a*, re s tan te , poczta , pl 
C-wy " £,°1 '>649

R O Z U 7 1
C z e k o la d ę  deserow ą h n rtiw n ie  dc-starer/- Syndyk** 

Ekonom  czny. B ielaw skiego 5, rów nież przyjm uje w** 
gonow e zam ów ienia kartofli. 19691- -JjL.......    < _

F a r s a  tańców  salonow ych zw ykłych i modnych (Foi- 
tro t, On.-step, B oston, Tango icp ), rozpoczyna .E cole 
de D anae*, Szkota toń .ów  m odnych, O ssolińskich  10, 
W pizy od 5—7 1 )f,96

Eesiłysta Dr. M i W
Usuwanie z m a rsz c z e k , nieczystości cery; pierw szorzę­

dny  m asaż tw arzy, b iustu , głowy, rąk . M anicure „K - 
Mikołaja 7. 10236

illi Silili
pod kieromn. p. FU9EIMA
rozpoczyna się dnia 5. kwietnia o godz. 6-tej 

po południu w GMACHU INSTyTUTU.
Zgłoszenie na ten kurs p r z y j m u j e  

instytut w godzinach urzędowych między
11. a 1. przed południem.

Pronotow ani na ten kurs maja się 
w własnym interesie ponownie zgłosić 
w Instytucie najmniej w dwa dni pized 
rozpoczęciem kursu. »06M

MAŁY b*¥UOSOBOWY

r \w :m m n  12  i
G U M Y  N O W E  10513 

fHbRYjtA

L A U R I N  C L E M E N T
B A R D ZO  T A M O  S F R 2 E D  \

PION P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
TF.CHNU1ZNO-HANDL. 

W E L W O W Iri

liiinfplf. Lp isi m

ZAKOPANE
Zakładanie T ow arzystw  akc. Spółek z ogr. odp. 
p n i ^ d ą b i o r i t w  w ytw órczy, h . handlowych, aaknpno 
( r z s t ś w  I v b ) o k t i> w  g o u i w y t h  u  bu lale, sonata- 
f /a .  wilia p ryw atne itp. przeprow adza korzystnie 
i f a c h o w o ,  na podstaw ia Jtugol-In lego du iwit w- 
czanla k ierow nika! A GĘM CYA  P U B L I C Z N A  
Biuro porady p i r r j  • adm iidstm e. b  D yrektora 

L gi Pomocy Frzem y.łow aj 103l7
J Ó Z E F Ą  O L S Z E W S K IE G O
Zskopina — Ryne -  Willa .i tnosłk*.

R R Z Ł i W O D Y  zagraniczna G. IU 0 od l* do 120*. 
P R Z E W O D Y  elek tryczne w łasnej fab r iznL I goto, 

każdego fodzaju  ' przekroju (jakość izoL gw arantow ana). 
K R A N Y  I  W K N T Y L E  podłng w łasnych i nade*

słanych modeli lu!> szkiców J"™

IW M l RSTBSTSiiC, m B , HflSZTlfT. IM. 
D&M H Ł N N L O W O .P ^ M Y S Ł O W y

Iftia P J o f r  B e r g m a n  I Sp(
W a r s z a w a  (d o n  w ł a s r y ) .

ODDZIAŁ KRAKÓW: Starowiślna 8.

„ P E Z E T 99

l W11 m
Lwr w, Akademicka 23

zawiadamia P, T. Akcyonnryuszów, te  B IT |fL
l-szaj I il-g ia j emlsyl zostały i u l wy­

drukowano i b ę d ę  wydawane

s W i .  M d Ẑ łązkowyi
Ł s ó i:, Akademicka A i. p.

w0 iu 'i  w l o w .  za im im  d3f?clicu.
A cyo zam kniąte to s t  |ą  z ło ian e  do deoozytu  ich 

właściciel w Akcyjnym Ban .u  Związkowym E w entualne 
zw olnienie tych aLcyj w ora nastąp ić  przez DYREKCYE
firmy .P E 7E T *. 10r>y9

Na frebrnym eKranifc.
f, 1     P——  , u

g w i a z d a  d a m a Sz k u .
Dramat w 6 aktach według dzieła Jerz©- 
KO O hnera z Lucy Doraine w  głównej ro­

ił. — Teatr świetlny „Apollo".
Lwów, 1. kwietnia.

Tałn, gdzie wtoazysta tajemnica wabi 
i dągnie, gdzie życie ipływie, jak sen ma kwia­
tach, szukał mtohniełiia miłudiy nialajrz. 1 i>e- 
wnego dnia z cudnego nfeba Diumahzku spa- 
oiła na jego dlrogę olśniewająca gwiuŁdą 
i rozstrzygnęła o  całej przyszłości Bo gdy 
błądził po ciekawydh uliczkach, gdy przypa­
trywał się z  branzu ukutym postać1 om i szki­
cował l2 uśmiechem zidcwoLnia wyslmiukłe 
kdtbiety, usłysjzał jęk bolesny. Za chwilę uj1- 
rzał drżące dlaiło i obnażone plecy, spływa­
jące krwią, a n-̂ dl memi morderczy haTap star 
nago 'Beduiua., Zagrała w młofdyim malarzu 
rycerska krew, 00 nic znosi pastwńęftia- się 
wad koUatąi, z  wynsEłtoK-m więc uwodnił dzie- 
wiorj”nę. A była to cudna nrewctoica Koira. 
Czarne jej cezy wzięły głębie z tajemnic 
0waa7rlM ych  nocy Damasaku. Kstztaftów 
zazdrcściły jc| rzeźbione .ręką mistrzów owe 
wzory pięfma i haimoniS. Pai-rpaTOwe usta 
szeptały siłowa poa^ęki, a czarne, rozwich- 
nzctie włosy, cibrnwą .pierścieni Gfaiozały cie­
mną twmre kreefki. Nigdy malarskie oieo Je­
rzego nie wfidlziało piękniejszego stworaenia. 
Z !w»c4oFichnłieirI(V3m poszedł swoją drogą... Lecz 
w ślad za zbawcą poszła i dziewczyna:

— Weź mnie — będę twoją niewolnicą!
A kiedy Jerzy biegł coraz prędzej, aby 

zniknąć, ujrzał ją na progu swojego miesz­
kania i tuż nie dałn się odpędzić.

—  Jakie twe imię? Kto Jesteś?
— Nie mam imienia. Jestem pyłkiem 

piasku, pęczomego wichrem...
Niewiele minęło czasu, a za spojraemem 

zachwytu artysty poszło I serce człowieka.- 
Jerzy pokochał łak sjałony dziką, azarną 
kieoikę. W przepięknej jego pracowni stała 
się parną. NajduidnfiejKZ  ̂ wschodtre tkaaniry. 
jada się malowane ztotesm słońcelm i barwa­
mi wszyistOddlh kwiatów Damsaszku słał jej 
pod nogf, W gwiiazidzistych oczacli dziewczy­
ny caytał stwoją cudną bajkę, a z ust jej, 
granatom prtdjobtfiym, pił upajający nektar ż y ­
cia...

Nagle prysła brylantowa nić CBczęścia. 
Jerzy z łilśtu maJkS dowtedzśał aę, że ‘burza 
zmiotła jego ognisko rodzime. Musiał wracać 
do kraju. Lecz że nie miał siły rozstać się 
ze swoją gwiazdą, pojechali oboje. A kiedy 
Kreolka zetknęła się z imrym świlatam, ode­
zwały się w nidj instynkiŁy, jakich ode prze­
czulą złota bajlka ^młodego mniiarza... Hnze- 
cudha Kreolka we wschodnim swoim sitTOju, 
której ciemna główka tak uroczo odbijała od 
zwojów białego rmiśkm, już na okrętoite zna­
lazła wielibicidla w osobie hrabiertB Maraei- 
*l$bo. Po przybyciu do portu, musiał Jerwy ina 
godzinę ^.puścić dk”rą swoją kochankę. Ody 
powróci? do hotelu, zniknęła, jak sen ułudny... 
W ciemnie] tej duszy zagrało całym rozma­
chem pragnienie bwo^dtwu i użycia, a prze­
czuwała przecież, że tej* zrujnowany dziś 
Jenzjy dać jej n:e może! Wfęc z uśmiechem 
szczęścia przyjęła prełpozyleyę hrabiego. Od- 
raizu z dizikiej dziewczyny stała się damą. 
Cały szereg .pokojówek czekał na jej rozka­
zy, a najpierwsize magazyny paryskie słały 
swoje arcydzieła. Pewnego dnia ujrzał sza­
lejący * ^zo-jczy Jerzy svmnńa czarną Kneol-

kę w bryłantacji 1 jedwabiach. [ '
— Nie dlicę być twoją ndeWOlmcą. Ja 

Chcę być panią! Jeśli Chcesz piennędfcy, (któ­
re na mnie wydałeś, rzucam ci Ja.. 1 

W odpowiedzi na słowa obefcćywe, 
wyttwornym buduarze Kary padł strzał i ona 
sama znalazła się na ziemi, krwią zbroczona, 
Jerzego aresztowano. Kora ziawi ta się także 
na rozprawie. Strzał nie był smie.temr. 
Strzaskał jedynie dolną szczękę j odtąd cu­
dna Kreolka (mogła się ujeazyafać światu 
tyiko w opasce. Za swoóą twarz Teszpeooną, 
za krew, co splamiła jej białe jedwabie, zem­
ściła się strasznie... Zeznała fałszywie j Je­
rzego skazano na pięć lat ciężkiego więzie­
nia. A kiedy sitara matka Jerzego padła na 
ziemfię bez zmysłów, przeszła Kara obok 
niej z lo towartym uśmiechem..,

I tak na drogę młodego malarza spadła 
z gorącego nieba Damaszku olśniewająca 
gyiazda i stała są  tragiczną przewodniczką 
jego życia. Równocześnie na firtmmen-ie 
sztuki kinematografczndi zajaśniała nowa 
gwiazda wńoikiego talentu. Jest nią pTz-epięk- 
na Lucy Doraine. Nie można "A-prost pojąć, tot 
to. co śię widza na ekraade, Jest tylko sztuką. 
Postać KreoM, to przecież żyae samo, w 
'Wtórem krąży gorąca, czerwona krew dzikiej 
dziewczyny. Z każdego jej uśmiechu, z bły­
sku oc-zów, przemawia ciemna dusza, która 
przecież umie po gru;ach złamanego życia 
dążyć do cdu.

W „Owreździe Damaszku*' kończy słę 
jeden trcgkznv okres drznejów KreoJki i mala­
rza. Odnajdziemy idh jeszcze w  dramacie p. 
t. „BLcz 13-JŻy“.
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S P I S Y  P C T R A W  o ra z  KA^ TY N A  STO ŁY
w sprawi© ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacji

DO NABYCIA

w DRUKARNI B. JAEG ER A
WE LW O W IE, UL. SYKSTUSKA L. 33. «?

W  1
M AM UT, czerwone, b u r a k ó w  t u k r o w y : h
w ysyła po najtańszych  cenach  w  w iększej i małej ilości

P o w ia t. Spółka T o rh iw e lo a
K .  A  Ł  T J  S  Z . 10576

E lastyczność ciała
wpływa dodatnio nu postawę każde) 
osoby w 2yciu towarzyskiem i zawodo- 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
bersona obcasów gumowych, które u- 
przy mmają cnod.

Nie dajcie się nakłonić ani też złu­
dzić i żądajcie jedynie praw­

dziwych Bwbwim obcasów 
, gumowych.

KAKAO HOilHOEKSICiE
najprzedniejszej jakości

poleca: G ŁÓ W N Y  SK Ł A D  KAWY i H ER B A TY

P Ó Z E & T & ,  TWC T J  8  T  I j  A
Lwów, u!. 32. 216 b

Ciekawe powieści
w ypożycza 1 .29

C Z Y T E L N I  A  , V 1 T A “
Lwów, P asaż H ausm ana 8/1. 
Kupujemy ka ążk  Każdej tre- 
ści, oraz c .łe  księgozbiory.

O . juYNi m*NiS»42Sl. , łi!5 - f N *«(.<• 
2»£D Q  £ U P E Ł N IS  W Y C Z iiK P A N Y

M « Y  TRANSPORT „TORPEDO"
N O W Y W H  bsA SZ Y N  D O  P IS A N IA  JU Ż  

D O  L ttłO W A  N A D S Z E D Ł

I0RPEBJ maszyny d j pisania zupełnie 
dorównują zaletami maszynom 

przewyższają jakością 
wszystkie inne systemy „ II lE lI lir

* ¥
* i  '

e r b w n
obcasy gumowe.

Do wiadomości PT. Kupców, Kółek rolniczych, konsu- 
mów, kooperatyw, zakładów i instytucyi p blicznych!!

H I M H I I A  SKÓR
P R O T O K O Ł O W A N E J  F 1 R M T  &

linter i nefal
butów, Żółkiewska 23.

10667

dostarcza natychmiast z magazynów swoich, jakoteż 
przyjmuje zamówienia na dostawę zagrań cznych ski r  
podeszwowych i wierzchnich t ierwszorzędnej jakości 
w dowolnej ilości, j a R o t e i  w a g a u c w o  

po cenach fabrycznych.
; v- r.

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ l

tElf J0IPE1 30—50% niższe od
cen rynkowych maszyn i n n y c h  

systemów iosi3
O dsprzedaw com  znaczny  opust.

PRZFDS1ĘBI0RSTW0 
TECriN.-HANDLOWE 

WE LWOWIE
Z am srstynów , Lwow aka 48.

ZłllSZCZOHE SREBRNE TOREBKI
: spraw ia system em  zagranicznym  J. A. WOLF, jubiler 
I z ło tn ik , L w ó w , S o b i e s k i e g o  I. “
z ło te ,  s r e b ro  I b ry la n ty , płacąc

2 ,  — Kupuje te* 
na] wyższa cany. ’0326

loroRi ca nu ai wwipi m m
170 KM, 970 obr. 
IłO „ 725 „

3000 w olt. 50 taz,
3000 „ 50 .

now e w yroby ao str. f a uryki B row n B: veri z wszel- 
kiemi przy la le ż /to śo  am d o s t .rc z a  szybko

Philip IL n fse r , Sin. i o. por.
W i t o ,  V I I .  N e u b a n " a s ł e  3 8 .

Te c . 31-8 23 i <5-5-56. 10454

a  1 9 0 1 .

I f t n n f  D  rS ślusarnia fabryczna Lwów,
JO Z & I  I  . U u I bU  Tersyars&a 1.10 (lotni Rliparewslslej).
W / r a j i a  kons trukcye  że lazne  o ra z  roboty  a r ty s ty e z -e  budow lane .
bram y, okna, drzw i żelazne, okienice, kraty, balkony, poięcze s c h o d o w e j 
<ig ro 'zen ia  w szcD ieg j rodzaju . Dla odbudow y k ra ju : Iclamiy, ankry, o k i?  
cia b dynków , sto d  >ł, części sk ład  do k u c h n , pieców, kom inów  fabryczn.
W«z ki: robo ty  kut*, krzyże w ieżow e i grobow e, .ch u d y  ż la z n e , w indy 
w a z c .ie g o  rodzaju. U rządzenia sta jenus, kosze i d rab iny  żelazne na siano, 

r a i  i p r -©działowe. Ko«.z*op'*u y r - l  t .  1

PI/DM THE INPgR ł i l i l i M  ROYAL 
B£URT„WIbWft“ EHGWSH BATH SOM
pierwszorzędnej jakości, duże kule wagi 14 dkg. p o l e c a  P. T. 
A ptekarzom , Drogistom i kupcom  hurtow nie po Mp. 660 za tuzin

PIOTR H1K0 LASCH i Ska, ŁwfiJ. IIjtnIEa t.
10193

P A S T A  „M ARY* dzięki a wyru w łasnościom  chemicznym czyni S kórę  
od p o rn ą  na  wilgoć, za p ob iega  p ękan iu  1 nad a je  obuw ia  p iękny  połysk

P n u M t l e l  na f f l a ł s i M  J a k fib  t fe r s t a n d ig . R sbszów , l : M m  i .

NftUaóea „Spółki akcyjswj wydawniczej". Reduktor Dr. gOOEfit BAlTAtiLIA. ' Za*u}p«a redaktora nacz. JERZY
Dcuft^n ŁDółfci druk. -Praaa" «L Sok ó* 4. Qoe<i*. nsdabw; MakYAN MACHAL^Ł


